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hczmieszezenie suroveów w dobie obecnej 


4 numerze 40 naszego biuletynu przedstawiliśmy w zary- 
sie przebieg zagadnienia surowców na forum Ligi Narodów. ha- 
da Ligi zajmowała się tą sprawą ponownie przed dwcma dniami. 
Po wysłuchaniu referatu Delegata Polski i na jego vnicsek 
nada Ligi Narodów postanowiła porołać do życia specjalną Ko- 
misję międzynarodową dla zbadania kwestii dostępu do surowców, 

atstrahując od ztyt wczesnej jeszcze cceny znaczenia, Ja- 
kis utworzenie Komisji ouroveovej tędzie miało dla praktyczne- 
go rozwiązania zagadnienia surowców, należy podkreślić szcze- 
gólnie żywy udział Polski v dcprowadzeniu do wtorkowej uchra- 
ty Rady Ligi. Udział ten wskazuje, że zainteresowanie Polski 

Para surowców nie ogranicza sie tylko Sie strony formeln 
lecz, ze przeciwnie - Polska zdecydovana jest czuwać nad dai- 
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Rozważając znaczenie zagadnienia suroweör dla Polski, 
musimy przedewszystkiem postavić sobie pytanie, w jakim stor- 
Miu inne państwa zaopatrzone sa w surocce = jak, jednym Saas 
wem, przedstawia sie $ iatowy inwentarz surowców i procento- 
wy udział Polski w tym inwentarzu:. 

Odpowiedź na pytanie daje nam ciekawa praca, oputlikcue4 
na przez Royal Institute of International Affairs p.t." Kav 
Materials and Colonies", a obejmująca głównie surowce metalicz= 
ne, mineralne i roślinne. 

4 inwentarza surowców, opartego na cyfrach produkcji żar 
równo w latach powcjennego dotrobytu jak i w okresie krvzysu, 
wynika przede wszystkim dominująca rola krajów anglosaskich, 

KĘ Ach zecpatrz enie w surowce jest rzeczy iście wszechstronig. 
widzimy więc, że Stany Zjednoczone produkują 34% światc- 
vego węgla, 59% nafty, 49% bawełny, 26 cynku, 29% fosfatćw, 
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yp O4owlu, ¿lp żelaza, 16% miedzi, 12% wełny, i 14, sretra. 


] 
otany posiadają więc wszystkie podstawowe surowce, z vyjatkic. 
kauczuku. W jeszcze lepszym położeniu znajduje się może Impe- 
te, 9% juty, 86% niklu, 58% kauczuku, 50% weiny, 42% cyny, 
43% oXcwiu, 32% eynku, 28% miedzi, 12% żelaza. Z surowców ped- 
stawowych brak Imperium Brytyjskiemu dostatecznej ilości hawet- 
ny oraz - na „własnym terytorium - nafty. Imperium Brytyjskie 
posiada jednak tereny, na których może w każdej chvili roz- 
Jlnąć produkcję tawełny, pozatem zaś dysponuje polami nafto- 
wymi Iranu i Iraku, nad którymi rząd "'.Frytanii zapewmiX sc- 
bie dostateczną kontrolę. Oczy: iście nie można rórnież zapomi- 


nac o zasięgu wpływów "Royal Dutch". 
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Trzecie z rzędu miejsce wśród "mocarstw suroucovych" zaj- 
muje Rosia Scwiecka. Prcdukuie ona 77% lnu, 6l% rudy men gano- 
wej, 47% konopi, 26% rudy chromovej, 24» platyny, 145 srebra, 
18% żelaza, 12% fosfatéw, 12% nafty i 11% $ iatovego złota. 

Daleko za powyższymi trzema mocarst'ami idzie grupa mniej- 
szych imperiów kolonialnych: Francja, Holandia, Belgia 1 I ted ER 
Prcdukuja one tylko niektóre surowce, brak im viec tej wszech- 
stronności, która charakteryzuje trzy " mocarstva surowcowe”, 
Tak n.p. Francja jest poważnym producentem żelaza, bauksytu 
i fosfatów; Holandia - producentem cyny, nafty, kauczuku 1 o- 
leju palmowego; Belgia-producentem miedzi, cyny i olejów rosiin= 
nych. Najgórzej z państw kolonialnych zacpatrzona jest Itelia, 
która zdobywałe swe kolonie w czasie, gdy najcenniejsze chsza= 

, JUŻ | Se 
ry znalazły sie /w posiadaniu innycn. 

De jakiego stopnia produkcja niektórych surowców zmonopo- 
lizowana jest przez grupę bardzo nievielu paistw, dowodzi naj 
lepiej fakt, że trzy wielkie imperia kolonialne: W.Brytania, 
irancje, Holandia crsz 2 wielkie kraje: Stany Zjednoczone 
i Rosja panują nad 97% produkcji śrietowej kauczuku i niklu, 
66% produkcji złota, 50% produkcji rudy żelaznej, 80, bavelny, 
760 produkcji nefty, 74% tvytuórczości S$-iatovej węgla, 74% pres 
dukcji aluminium, 70% produkcji wełny, 76% wytvórczości ołowiu 
i cyny i 00% produkcji światowej miedzi. 

4 inwentarzu surowców uderza pozornie drugorzędna roia 
kolonii w produkcji podstawowych surowców. Obszary kolonizlne 
wraz z mandatami są vpre"dzie povaznymi producentami keuczuku 
/96,/, fosfatow 2, tungstenu /15,6,/, manganu /13,7:/5 ee 
mu /12,3/, miedzi /21,3%/ i cyny /56,9/. Nie cderyraja one 
netomiast "ielkiej roli w produkcji żelaza, węgle, ba efny, ¿8% 


ny i nafty. Jeżeli chodzi o kolonie afrykazskie, to w "igksze; 
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ilości produkują one tylko fosfaty /40,9%/, miedź /20,9%/, 
rudę manganu las Ta o 

Stoimy tu wobec pozornego paradoksu: czyżty mocarstwa ko- 
lonialne poto z takim nakładem sił i kosztów dążyły Y okresie 
ostatnich 100 lat do zdobycia władzy nad koloniami, ty nestep- 
nie stwierdzić, że jako źródła surowców kolonie te są bez wer- 
toáci? Paradoks ten znajduje proste rozwiazanie. Nie tyle tc- 
“lem aktualne cyfry produkcji, ile potencjalne możliwości rez 
wojowe stanowią o wartości kolonii Jake Źródła surowców. Was 
dające koloniami mocarstwa mają dziś możność zaopatrzenia sie 
w niezbędne surowce taniej i vygodniej z innych źródeł- włas- 
nych lub gbeych. Kolonie stanowią dla nich w znacznej mierze 
rezerwę surowców na przyszłość, nie zaś źród4o, eksploatowane 
już obecnie. 

lak vięc światcwy inwentarz sulowców, sporządzony przez 
Reyal Institute, jest istotnie tylko inventarzem towaru surow- 
ccwego, wchodzącego już obecnie w sferę obrotów $ ietowych. 
Nie objął on natomiast zapasów nieeksplcatcvanyeh lub jeszcze 
ukrytych, nie przesądza zatem potencjalnych możliwości produk- 
cyjnych otszarów kolonialnych w dziedzinie surowców. 

Natomiast jednc wynika jasnc z dzisiejszego podziału pro- 
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dukcji surowców: ze we władaniu kilku państw znajduje się prav- 


same państwa panują również nad obszarami, które stanowić mors 
| Sie 
w przyszłości rezerwuar dla uzupełnienia wyczerpujących/Zrć- 
deł dzisiejszych. 
inwentarz ten byXky niekompletny, gdybyśmy nie uwzględni- 


„1 udziału Polski w $iatowej produkeji surowców. ynosi of 


/dene za r.1934/ dla vegla 2,7, dla cynku 2,9,, dle naft 
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0,8%, dla óło”iu 0,55, żelsza 0,80, Ha terny. 0,3), ae 

Inu 4,45, dla konopi 3,15. Tylko produkcja vegla, cynku, inu 

i nafty / przy obecnej, bardzo. jeszcze niskiej jej komsumpcji 
veymetrznej/ pokrywa zapotrzebowanie kraju. Dia Polski jeke 
państra, zajmującego wśród państw europejskich szóste miejsce 
od względem obszaru i ludności, a pod vzeiedem przyrostu Lud- 
ności - czwarte miejsce v $ iecie, sprawa nieztędnych dla u- 
przemys4ovienia kraju surowców musi posledać pierwszorzędne zna- 
czenie. Niedostateczne zaś wyposażenie Folski w szereg suro ców 


podstarowych jak np. bareína, wełna, ruda, żelazo - sta ism 
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vObee problemu zapewnienia sobie dostępu do surcriców, to tzm- 


tardziej , Ze niektóre bardzo istotne dle państwa gałęzie prze- 3 
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mysłu polskiego, jak przemysł metalurgiczny i wv4ókienniczy, znaj=* 

dują się w daleko idącej zależności od surowców, sprowadzanych 
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